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J^i.Nouy Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.

«tDert. n.au P°czcie miesięrznie 350 mk.
! on,. ?J1 . odnoszenia miesięcznie 340mk. z oinosz. w  dom 350 ml- 
| pasl(4 miesięcznie 050 mk. " “ i w n i .

Pojedynczy egzemplarz 35 mk.
Za granicą 10U procent drażej. .

7  . C ena o g ło s ze ń :
‘ Wiers^ no!‘Parelowy jednolamowy

Żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklamy w  dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres d listów : Nowy Przyjaciel Ludu Kępno (Wlkn ) 

Druk i nakład: Drukarni Spolkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54 
i elefon nr. 47 ------j ic i t OLIUIIIU . _ _ «wyv |

v ? n»l?SZenia ze sh° mP,li,c°Wanyin układem 50 procent droższe, 
i a ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

P o  z a m a c h u .
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► Przygotowania do pogrzebu.
^rzeb  nastąp: w piątek. Ciało prezydenta spo- 

|r0 S’? Posłuchań. Przy zwłokach pełnią warte
■ wą ułam. Przy zwłokach Prezydenta odprawiane

'4't0rek odbę3 ie S1'ę eksportacja
L- óamek Królewski. Kordon wojskowy u*ta-
<’ stanie od Belwederu do Zamku. Kondukt 
ł dwa szwadrony szwoleżerów. — Por-ądek 
4 żałobnego następujący: Najbliższa rodzina Pre- 
i Ala r sza lek £ejm u' i Marszałek Senatu, rząd 
'jn SKiadzie oraz szef sztabu generalnego, kor- 
•omatyczny, Sejm i Senat, generalicja, przed- 
■s władz i inne osoby.

Nakaz żałoby w wojsku.
lister woiny Sosnkówski wydał zarządzenie 
ys-cy oficerowie wojska oolskiego przywdziali

z czarne i krep na znak żałoby, z obo 
lewem ramieniu w ciągu Genj iŁsszeni.i

a/. , y Lym cz ic nie br < bezpośredniego
Z’ bsw.-6: puolieznycb Polecił również ; d- 

‘ 5 ' ■ ^ r£«-iizowanych przez
J y "  w o ; o  tygodniowym balów i zabaw

s to ic y .

• tu i tragicznym zgonie Prezydent i 
-ę loto,-; Glysk^wie;\ wywołując ogromne

K

n1,

ż<) '-u, 
lQi: '

1
$

.iasnie w ch '-]:; rozszerzania się wiadc- 
geie odbywa się pogrzeb ofiar.zajść po- 
n. który początkowo wielu utożsamiało 

: :: :if -cu-:.;yi:r. ;;. Spokój nie został nigdzie 
ŁliO : u jist: było, Wszystkie warstwy 

f  igać.-.ie potępiają czyn zbrodniczy, w v- 
pww>wko wszelkim gwałtom mogącym 
w Ali; bratobójczych,

uczy. na ludzie warszawskim
- .....V/ czynie nieooczytalrr go sza-

“  : .j - n PaićC Boży, twierdząc że składanie 
■eniz pr?ez człowieka niewierzącego było

jNedzir
M a

‘u< Hrrażrnfe.

’0n
ysięs.wem, które nie mogło pozostać bez kary. 

Aresztowaniar,
( ^<;i‘ a' 0 " odz 6 wieczorem aresztowano w 

i 11 ko llc’ Modeiskiego, kpt. Malinowskiego i 
,7^ . -3n. Wiceprezesa Związku Halerczy

mie-
por.

wiceprezesa “ Związku Halerczyków. 
^tara,Czoreril iaresz(j'vano w hotelu Angielskim 

i P  ofi? generalnego Dowoyno- Soiłohuba Trzej 
l n / i j ' ' n  ' ez^ najłi>h'źszych współoraco- 
‘ .'I’ .HaIlera- 2 wszyscy są wojskowymi nie

m c i  P 7 P 1  i  l i m o .  _____Ł  _ - .  .
. 7 7  “ wupnuwymi nie-

CZiC1 wys' kie2° Poczucia'obowiązków. 
V h  te z;iUm mia,y duży odgłos także 
i10 ^ eJ,Ulowych.

-m dokonano kilku aresztowań pośród stu-

snr,n’a władz są tern bardziej zdumiewające, że 
m S edll* oscl Makowski o wynikach śledz- 
jj ’ ^^kter l,: n ' 1 Marszałkowi Ratajowi, zbrodnia pj Mer czysto indywidualny.

Rewizje.
K*i w‘ T ;  °  godz‘ 50 ’ Pół dokonano rewizji 

W* hosb ńu l0war?ystwa „Rozwój- w  obecności 
W ^  nif. ' DymowskieS°- Oczywiście nic nie- 

zna.eziono. Taką samą rewizję prze-t. Ul , < «jvq 3<liuq I c wizję prze-
n;t ‘?ka,u głównego sekretarjatu Z. L. N.

T  r.4 " - C  Tl - !< *a ro ln a r rA  n i o  ____,

.Pr,

sttyjec 'cgalnego nie znaleziono, co protej-

lroWaJ Cenzura.
’?ch nart03 - ostał2 cenzura wojskowa depesz 
<e,ê  np • j nyCh -W Wa.r.szawie- oraz cenzura« -.---w,

h między Warszawą a prowincją. 

ctan wyjątkowy.!<Jra

L°łitei

J ’Łał  Si? i,Driennik Ustaw1', zawierający 
k,..- ministrów, która zrywała Prezydentowi

' ^.2 wprow....'.-ę:)ię^sianu wyjątkowego

L suwanie wojskowych.
Jak donosi Kurier Polski1* zostali usunięci 

a urzędów wojskowych major Chłapowski, pułk. Cień- 
SKt i pułk Rylski. .

O burzenie pow szechne
wywołały napaści przedstawicieli P. P. S. na stolicę 
i chęc ich przeniesienia obrad Zgromadzenia Narodo­
wego do Krakowa czy do Łodzi. „UIica“ bezwzględnie 
umie się zachować spokojniej i przyzwoiciei od wielu 
posiow lewicowych, którzy niejednokrotnie dali w Sej­
mie dowody zupełnego'zdziczenia moralnego.

Zeznanie.
i , B‘erwsze badanie Eligiusza Niewiadomskiego od- 
oy/o s:ę zaraz po zamachu w jednej z sal Tow. Za­
chęty przez p, prokuratora Sądu .Okręgowego,

rV czasie badania Niewiadomski zachowywał s;e 
zupełnie spokojnie, nie poddawał bynajmniej w wąt­
pliwość normalności swych władz umysłowych.

Pytany, co skłoniło go do zamachu, odparł:
- -  :sie mogłem znieść pohańbienia Polski przez 

/bo . Prezydenta głosami obcych narodowości.
w  dalszym ciągu Niewiadomski zeznał, że działał

się z nikim co do zamachu 
I żadnych wspokrakńw nie ma.

:wo v cale: sprawi- dzisiaj Pędzie skoń-
d , '  ,'W« i‘a'y;n,n ’a3’«L̂ d2’e nakazana  sądowi 
flt... - : o o te wyznaczenie rakiego sądu uznane 
zosia .:<■ zgonie z prawem.

Opanowanie sytuacji!
’"7 W rz a w ie  w zupełnym 

k  -kcj-. Wieczorem przyjął premjer gen. Sikorski 
Pr ‘'G^awicieij yrssy, którym oświadczył, że zadaniem'

•|esi.°Panow2nie sytuacji w  całem państwie, ! 
utrzymane porządku oraz rozbrojenie moralne i mater- 
jatne społeczeństwa. Generał zaznaczył, że wydał 
rozporząozcme, aby odebrano broń tym organizacjom
lik, fhn ’’r > ktorym ^ Gj 3kowość W poprzednio udzie- 
«ła (bojowcom socjalistycznym!?). Następnie premjer

mPn « iW 3by prasa P°ra°S,a rządowi, do rozbrojenia 
jorairiego i zaniechała wzajemnych inwektyw i obwi- 

wzajeinnego. Apeluje dalej, a ty  prasa dą-
żyra do uspokojenia unjysfów.

W  odpowiedzi na zapytania oświadcza p. prezy-
n e r a i i .T ^ h '* ' ’ wszelkie pogłoski o zmianach ge- 
" S ;  .‘ i s2 iS S ? * ? ™ *  “ *• * * .  bezpodstawne są' ----  ’ ~ ’ ' U PUU313WHC SdSi o dymisji gen, Raszewskiego. Zaznacza, że
pociągn :• d > odpowiedzialności te czynniki, które 
przeprowadziły rewizję w Związku Lud^Narodowym 

Głosy prasy polskiej.
„Kurjer Warszawski" pisze: Stał się fakt, który

me? awą - imię Polski> Całe dzieie nas «  
świadczą o tern, ze mord polityczny nie był nigdy 
bronią, do której uciekałby się naród polski nawet 
a, naj^ższych okresach naszej niewoli. Należy spo- 1
rtn Że w.szystk,e czynniki powołane w kraju
do kierowania opinją publiczną uczynią ze swej strony
o n in p H i /  ^ Zac-H°wian‘\ się naS2e przekonało świa* 
o zupełnie indywidualnych motywach zbrodni, by ia 
powszechnie solidarnie potępiono i ułatwiono połą-
S ier.S!ę Paf. W - ne» bez którego kraj mógłby się 
stać ofia;^ flęzKich powikłań politycznych.

„Gazeta Warszawska" pisze m. in.: Zbrodnia 
dokonana na osobie prezydenta Rzeczypospolitej Na- 
nnicw'C? 'Słr^snęła do głębi całe społeczeństwo 
polskie oez różnicy przekonań politycznych, raz z po­
wodu onary, którą p,;;dl zamordowany, powtóre ze 
względu na atmosferę, która wylęgła zbrodnię.

„Rzeczpospolita  ": Wobec strasznej zbrodni, jaka 
niepoczytai.iv fanatyk popełnił na osobie najwyższego 
przedstawicie^ państwa, zgroza i oburzenie przejęły 
całe społeczeństwo. Czyn zabójcy jest hańbą dla Polski, 
ro k ry ł cały kraj żałobą i spotkał się we wszystkich 
warstwach narodu z równem potępieniem.

W szystk ie  p ism a warszawskie podały szczegóły 
morderstwa w dodatkach nadzwyczajnych. Dzifenniki 
P o P ^ T p J i^ ę ^ ó ż n ic ^ c ię r u n k t ^ o l i t y g ^ ^ s t r a

Głosy prasy niemieckiej.
Pisma berlińskie omawiają obszernie zamact ,fl 

Prezydenta Narutowicza. „Lokal Anzeiger" tw ierji 
ze około Hallera grupują się ludzie zdecydowali Ó 
wszystko i ze w najbliższych dniach można sie ’ ■ 
dziewac dalszych alarmów z Polski. „Deutsche 
Zig. dowodzi ze Polska nie udowodniła jeszcze sw-?: ■ 
zdolności do samodzielnego bytu. „Vorwaerts‘' w yr ' 
obawę o faszyzm polski pod kierunkiem Lutosławski ’ 
Hailerc i Korfantego. „Rotę Fahne“  oburza się ró w rr 
na laszyzm, zwracając uwagę, że faszyzm niemipf 
Zaczyna tez działać. Polscy i niemieccy socjal. dem’ 
kiaci będą musiełi zwalczać te same. zjawiska tę 
samemi sposobami. Domaga się w końcu orzeS 
itawiema się faszyzmowi całej demokracji robo tna

P rz e d  w y b o re m  P re zy d e n =
W  kołach sejmowych głównym przedmiotem ta! 

mow jest kwestja kandydatur «a Prezydenta Rz J  
rospuliL j. Duże wrażenie wywołała wiadomość, - 
" f*b y p -re a  Wyzwolenia Thugut oświadcz vi. iż KŚ 
c/uatura p. Witosa na prezydenta Rzeczypo^ -f b 
• • ■} ao przyjęcia przez stronnictwa lewicowa, 1 !

j--'. .loczesi.ie jednak w kołach lewicowych bartji 
poważnie omawiana jest kwestja możliwości >. suni J
p  L ^ 313- r ‘ai prezydeata P- Józefa Piłsudsk, ■ i PiawdopodoDme kanuydatura p. Witosa jest jećny

taktyczg 'eh lew‘cy celem z w ija n ia  
:ego i  sooą grhoy P1; sta i przeprowadzenie przv 

pomocy kandydatury p Piłsudskiego. P '

... .Narady nu i  kandydatami.
lm r X S n ^ iie °dKyly Się, w P°niedzia*ek narady &  
luarowe nad wyborem kandydatów na Pr v<j ’ 
Rzeczypospolitej. Prezydjum Ludowców wysunr 

jednomyślnie Kandydaturę Witosa, który jed>^lr
oświadczając, że absolutnie kanoe , i / , .  

W Ł W y z w o le n ie  wystąpiło z kandydatura gdld .7  c i . ------ 7  "jou jpuw  6 Kanayoatu-a znRydza-Śmigłego. Podczas dwukrotnych obrad M  
iw " lro: . f w,cc!'yi rozpatrywali kandydat

skiego. Wyzwolenie wysunęło przeciw obu kandvdf 
tô m zastrzeżenia, wskutek czego obrady odłożono i

źydowslde Powzięło szereg rezolucyj. w  ki?  
rjch  m. in. zaznacza, że — „utyaża zamach ną dm| 
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej -  jako /o n 8e< 
wencje wszczętej przez ugrupowania ira w ic X e  c 
wyborze Prezydenta akcji odwetowej, za to, że i 1 
udało s.ę im narzucić swojej woli znacznej wiekSoś 
Zgromadzenia Narodowego — a przez to podważom' 
P.OdS,ta py konstytuci i« zasadę równości wszystkich o b ii 
v. .7.1 Państwa bez różnicy wyznania i narodowość 
którą chcianoby zastąpić demagogicznem hasłem o Wi lf 
szosci czysto polskiej..."

P. Zamoyski nie kandyduje.
W  kołach sejmowych rozeszła się wiadomość ia 1 koby poseł Rceczypospolitej w Paryżu p. Maurycy Ża ! 

moyski nadesłał do klubów prawicowych telegrat 
oświadczający, że pod żadnym warunkiem n ie 'pozw ał' 
na wysunięcie jego kandydatury na prezydenta w  obec 
nym czasie i w obecnych warunkach.

Piłsudski na widowni.
W rozkazie dziennym Ministra spraw wojskowvc 

cg 32zono co następuje: Do Pana Marszałka fóźei 
Piłsudskiego: Uwzględniając zgłoszenie Pana Mai 
szaiKa jako oficera armji czynnej oraz zakorounikowa 
nie mi postanów enie Pana Marszałka poświecenia si 
p pcy * '° isko7 ei- powołuję Pana w porozumiem 
z Kaaą M inistrów czasowo na stanowisku szefa 
generalnego.

Nietakt p. Piłsudskiego, który bez wszelkiesi 
uprawnienia brał udział w posiedzeniu Rady M ini 
strów budź? powszechne zdziwienie i niezadowoleni?

b. naczelnjagltiniaBafcamMHMfcjan.... . ■



|1 Zgromadzenie Narodowe.
Zaraz po fakcie morderstwa ubezpieczono ciało 

« r | i  Prezydenta Narutowicza na. miejscu, pcczem od­
ęli’ iili je do Belwederu gen. Jacyna oraz pułk Pietrzyń- 

Następnie odbyło się -specjalne posiedzenie Rady
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•j ii., które zwołał M^rsz Rjtai, jako pełniący obo- 
■ rki Prezydenta i r.a któr.m byii obecni: gen. Sikor- 
j t .  szef sztabu gen Scszyń.ki, kom m. Warszawy, 
|  . Kuliński, kom. D O K Warszawa, oraz Józef 

Ł iudski. Na zebraniu’ tern omawiano całokształt sy 
s. icji, oraz środki zapobiegawcze, jakie przedsięwziąć 

eży w eałem Państwie; postanowiono pomiędzy 
emi kazać na.terenie Rzeczypospolitej obniżyć 3ztan- 
y do pół masztu na znak żałoby.

O godz. 16 zebrał się Konwent Senjorów pod 
ewodnictwem Marsz. Rataja. Byli obecni przed- 
wiciele wszystkich klubów sejmowych

Marsz. Rataj wyraził najpierw głębokie ubolewa 
z powodu zaszłego strasznego faktu morderstwa, 

go wszyscy posłowie wysłuchali stojąc. Dalej po­
w ił zapytanie, czy Konwent Senjorów uznaje za 
cz możliwą i wykonalną techniczn.e zwołać Zgro- 
dzenie Narodowe na nadchodzącą środę, tj. 20 bm, 

Pos. Barlicki (P, P. S ) wyraził wątpliwości, czy 
ten termin będzie możliwe zwołać Zgromadzenie 

rodowe, a. przedewszystkiem, czy w Warszawie będą 
stateczne gwarancje bezpieczeństwa dla posłów, oraz 
latorów, przyjeżdżających na Zgromadzenie; propó- 
je wybrać jakieś inne miasto.

Pos. Thugutt (Wyzwolenie) wyraża opinję, że 
arszawa jest podminowana, wobec czego wprost na 
'oreach nie dopuszczanoby nawet posłów do miasta, 
Jćż dopiero mówić o samem Zgromadzeniu Narodo- 
m. Proponuje wvbór Krakowa

Pos. G łąbiński (Z v, L. N ) domaga się zw ołania 
środę i obstaje p rzy  W arszaw ie.
Pos. Daszyński (P. P. S ) zapytuje, czy Marśz. Ra- 
może dać gwarancję bezpieczeństwa wszystkim 

żybywającym posłom, oraz senatorom i czy już na 
/orcach nie będą napastowani?

Marsz. Rataj oświadcza, że gabinet Nowaka otrzy- 
ł« ciymisję już od śp. Prez. Narutowicza, wobec czego, 
ci zastępca Prezydenta powoła- taki rząd, który da 
:wne gwarancje zupełnego bezpieczeństwa

Pos. Stefan Dąbrowski (Str. Chrz. jNar.) staje 
obron ie  W arszaw y, podnosząc pa trjo tyczuy 

is tró i je j ludności, a za czyny n iepoczyta lnych 
dnostek nie m tże  absolutnie brać odpow łedzia l- 

pści całe m iasto, ani tem bardz ie j pod żadnym  
zględem obóz narodow y

Pos. Witos (P. S. L )  nie ma nic przeciwko sa- 
emu terminowi Zgromadzenia Narodowego, jednak 
yraźa również wątpliwości, czy w Warszawie sytuacja 
;dzie dostatecznie opanowana.

Pos. Chądzyński (N. P. R ) uważa, że bezpieczeń- 
wo jest zarówno jednakowo zagrożone w Warszawie, 
k i w innych miastach Rzeczypospolitej i wobec 
go oświadcza się za Warszawą.

Marsz. Rataj reasum ując w yw ody, kończy tern, 
s Zgrom adzenie N arodow e zostaje zwołane na 
3 b m , t j.  na środę godz. 12 do W arszaw y.

W  rocznicę zmartwychwstania Polski 
Kupujcie nalepki

Na Inwalidzki Dom P ra c y !
Cena 200 mk.

I 4 -  .. . ..... .
i &rhał Czajkowski.

, WERNYHORA
101

WIESZCZ UKRAIŃSKI 
Powieść historyczna z roku 1768.

-O—
— Moskiewką nie będzie, bo graf zdechł ze 

trachu; teraz choćby przyszło ze skarogniadegc dech 
vyprzeć, muszę stanąć na Ukrainie nim kochankę

*•- :muszą do przyjęcia klasztornej sukni; ty, ojcze An- 
I elmie, jedź zemną.

— Słuchaj, atamanie, starość nie radość, mnie 
noże już Bóg nie da zobaczyć rodzinnej ziemi; ty jedź 
izczęśliwy, bogdajeś potrafił uratować ofiarę przesądu 

oporu drugich. Ja ciebie o jedną łaskę prosić będę; 
ato masz opieczętowane papiery — i tu wyjął z za- 

i . nadrza owinięte papiery w  chustkę i oddał Nekrasie — 
5 J wręcz je Wernyhorze, powiedz mu, że dochowałem 
■ - święcie, com przyrzekł jego i memu przyjacielowi.
• ■ Teraz w jego ręce składam, niechaj robi, co zechre; 
- tylko przysięgnij, że mu oddasz, bo na tern zależy

spokój mego sumienia.
— Przysięgam; ale ojcze Anzelmie powiedz, pod 

jakiem imieniem znają ciebie w jasyrze?
— Pod imieniem Anzelma skotarza; ale niech 

ciebie mój los nie obchodzi, godzina mojej śmierci 
już blizka, zmów czasem pacierz za starca, który co- 
dzień modli s ę do Boga o twoją pomyślność: a pa­
miętaj o Ojczyźnie i kochance.

— Ojcze Anzelmie, błogosław mnie na drogę — 
, . i przykląkł.

Dudar zgiął kolana, a starzec obudwóch przeżegnał 
[ krzyżem świętym.

— Niech was Bóg błogosławi i szczęśliwie prowadzi.
Zaporożce pożegnali Anzelma: on jak bóbr plącze, 

w ich oku łzy się kręcą, ale czas drogi, sp.esznie 
wracali ku Bakczyseraj owi. W  drodze Nekrasa rzeki

, do asawuly:
— Zostaniesz, bracie Dudarze, jak potwierdzi

T ym czasow y rząd.
Dnia 16. grudnia utworzony został gabinet pod 

prezydenturą p Władysława Sikorskiego, gen. dywizji, 
szefa sztabu generalnego, w składzie następującym: 
Min. zdrowia publicznego dr. W itold Chodźko, min. 
pracy i opieki społecznej Ludwik Darowski, kierownik 
min. poczt i telegrafów Jan Moszczyński, kierownik 
min. kolei żel Ludwik Zagórny-Marynowski, kierownik 
min. przemysłu i handlu Henryk Strassburger, kiero­
wnik min. rolnictwa i dóbr państwowych dr. Józef 
Raczyński, mir., skarbu Zygmunt Jastrzębski, ihin. spraw 
zagr. Aleksander Skrzyński, poseł nadzwyczajny i <min. 
pełnomocny przy dworze król, rumuńskim w "Buka­
reszcie. Min. robót pubiiczn. prof Jan Łopuszański, 
min, spraw w jsk. gen. dywizji Kazimierz Sosnkowski, 
min. sprawiedliwości prof. Wacław Makowski, kie­
rownik min. wyznań rei. o oświecenia publ. Józef M i- 
ikołowski Pomorski.

List otwarty gen. Hallera.
Generał Haller wysiał do redakcyj pism war®*" 

skich następujący list otwarty:
„Pewne odłamy społeczeństwa i prasy w 

sposób pomawiają mnie o cały szereg wystąp10* 
sprzecznych z mojem sumieniem żołnierskiem i 
watelskiem, przypisują mi niezgodne z prawdą °s* i3l  
czenie, podszczuwania do czynów niekonstytucyjnP-
i zbrodni. Całą moją działalnością wojskową i

Odezwa gen. Sikorskiego 
imieniem nowego rządu.

watelską, o której widownie część zacietrzewi0̂  
partyjników już zapomniała, dałem dosyć dow°“° 
jak rozumiem obowiązek Polaka i obywatela. ...

Każdy uczciwy Polak wie o tein, że we wszystKI 
moich oświadczenia.h nawoływałem zawsze do Prâ  
rżądności, zgody i pracy. Tem więcej bolesnej1 
mnie jest to, że za całe życie poświęcone służbie 
czyzny, zbieram dziś żniwo nienawiści i kłanisM 
dalece, że jestem zmuszony w obronie mego i® ’ 
wystąpić przeciwko wszystkim oszczercom w 
sądowej.

( - )  Józ4 Haller 
generał broni w stanie nieczynnym, poseł do bej1*1 J

Polacy! Powołani przez marszałka sejmu, za­
stępującego prezydenta Rzplitej obejmuję jako karny 
żołnierz ster rządu w chwili najcięższej, jaką przeży­
wało państwo nasze od chwiii swego zmartwychwstania. 
Groza bowiem najazdu bolszewickiego, który w r. 1920 
stał u wrót stolicy, blednie wobec politycznego mordu, 
jakiego ofiarą padł pierwszy prezydent Rzplitej, wobec 
walk, braobójczych, oraz zamachów na porządek 
prawny i* majestat Riplitej.

W  sławnej bitwie nad Wisłą żołnierz polski nad­
stawiał wrogowi zewrętrznemu swoją pierś w zwy­
cięstwo słusznej sprawy. Ojczyzna ociflLałs wówczas 
krwią, lecz* promieniała równocześnie chwałą. Dziś 
wróg jest niewidzialny i daleko groźniejszy, bo sięga­
jący po największe świętości narodu, bo niweczący 
jego honor i burzący Drawo. Dziś te zbroJniczj dzia­
łania występnych fanatyków pokryły nas niesławą, 
rozsadzając siłę wewnętrzną państwa, zwiększając jego 
niebezpieczeństwo zewnętrzne.

U.mując w takim momencie st.r rządu, jestem 
zdecydowany przeprowadzić z całą bezwzględnością 
obronę porządku prawnego i spokoju wewnętrznego. 
Wzywam przytem wszystkich obywateli, którzy dobro 
sprawy stawiają wyżej ponad prywatę i interesy par­
tyjne do skupienia się dookoła rządu, który służyć 
będzie jedynie i wyłącznie zagrożonej ojczyźnie. Mimo 
zrozumiałego oburzenia, z jakiem reaguje społeczeństwo 
w odpowiedzi na rnord prezydenta Rzplitej, domagam 
się od wszystkich bezwzględnego spokoju.

Rząd spełni swój obowiązek. W inni skrytobój­
czego mordu spotkają się z zasłużoną i prawem prze­
widzianą karą. Równocześnie jednak wszelkie samo­
sądy społeczne będą ukrócone z całą stanowczością.

Mając pełną wiarę w możliwość odwrócenia nie­
bezpieczeństwa, które grozi państwu, oraz niedo­
puszczenia do zamętu, żądam od was Polacy w tej 
ciężkiej chwili poszanowania prawa, posłuchu władzom, 
jak również karnego oddania się pracy dla Najjaśniej­
szej Rzplitej."

Warszawa, d. 17 grudnia 1922. Prezes rady m i­
nistrów Właoysław Sikorski, gen dyw.

Na strażn icy . _
Zgodnie z swemi dziejowemi tradycjami * 

przypadło w  udziale być tym oedatnim poster0̂  
kultury i cywilizacji na rubieży pomiędzy 
i Zachodem. Na naszym kraju kończy sic
Europy, posiadająca wszystkie znamiona cywili231̂
gdzie życie płynie według pewnych utartych, - n3)i 
iowanych szeregiem praw, norm. Na, WschóJ 
nami ciągną się niezmierzone połacie Rosji, 
przed wojną była ogromnie zapóżniona w 
do innych państw zachodnich pod względem 
kulturalnego, a kiedy ten wielki koleś na 
nogach runął, kiedy na cat m terenie Rosji r'3Zf0.|t łs 

straszna zawierucha bolszewizmu i sowjety o
w całej pełni potworne praktyki krwawego
wtedy nawet te drobne ślady rozwoju ekonom1'

• i cywilizacyjnego zaginęły tam całkowicie i -a£j
od granic Polski, aż hen dd* wschodnich 
Europy zmieniła się w jednę straszną pustynię *  LT 
kraj nędzy. Lridzie, którzy pozostali tam i 
ofiarą tyranji bolszewickiej, to sa zaledwie 
szość bowiem przymiera giodein, a jedyn WF"
sowieccy i bezpośredni wyznawcy b c is z e w iz ^ jH i. 
wszelakiego rodzaja męty społeczni:, w 
swej części żydzi, — jedynie oni uży wają w c3*1' h

tuczą; s'ę krwią innydr
W.elkie zadania czekają kulturę w jej 5

pracy, aby wznowić na terenie Rosji s o w ie j  
ciąż mniejwięcej normalny tryb życia. Będzi’ ;?  s

cli3
[2£

zaiste Syzyfowa, a do niej musi być, z ko<"e‘ z b
zc względu na swoje bezpośrednie sąsicuzt'*0 pąL ?

Dole I-o ' 5'" . ,l' 1szewją powołana Polska. Mamy zatem przed ( 
spełnie i i  misję ciwiiizacyjną w wielkim sb 5 
winniśmy się ao niej gruntownie p rzyg o to ^  
■tego przedewszystkiem potrzeba, aby wewn3i‘‘ 
panował całkowity spokój i wzorowy ład, 
życie gospodarcze i p ( tyczne rozwijało się \

“ iie iji,

słowem, aby Polska rosła w siły, mężmaia,
będzie mogła śmiało odpowiedzieć 
przez wypadki dziejowe zadaniom.

włóż o r.yi”

— Nie zostanę, na kraj świata z tobą pojadę; jak 
wrócimy, to razem.

Nekrasa się zagniewa).
— Asawuło, ja tak każę.
Dudar nie zaląki się:
— Ojcze atamanie, zetnij łeb, to nie pojadę, inaczej 

i sam dyabeł mnie od ciebie nie odczepi.
Milczał ataman, spojrzał na twarz Dadara, wy­

czytał na niej twarde postanowienie, wspomniał na 
serdeczne przywiązanie asawuły do siebie.

— To jedź w końcu — zawołał.
W rócili do Bakczyseraju.
— Dudarze, żywo niech będą konie posiodłane 

— a sam poszedł do Dewiet-Giraja i wchodząc oznaj­
m ił swói odjazd.

Sułtan Gałga zdziwił się.
— A wojsko z jasyru? niebawem przywiozą mi 

służbę hańską z Istambułu, dotrzymam święcie, co 
przyrzekł Kierym-Giraj; i ja Polskę kocham, a tyś mój 
przyjaciel od dzieciństwa.

— Dewlecie, muszę jechać, ale jak Bóg da wkrótce, 
wrócę, a wtenczas dotrzymasz przyrzeczenia. Teraz 
ciebie proszę, udaruj wolnością twego niewolnika An­
zelma skotarza, to mój dawny przyjaciel.

— Kiedy twój przyjaciel, to i mój, na niczem mu 
zbywać nie będzie, zaraz poślę po niego; ale ty nje 
jedź Nekraso.

— Pojadę, bądź zdrów Dewlecie — uściskał suł 
tana Gałgę, posłyszał konie przed zamkiem, wybiegł 
z izby, a nim Dewlet-Giraj 2dołał zdążyć za nim, już 
on wskoczył na siodło. Obaj z asawułą świsnęli na 
rumaki, jeszcze raz pokłonili się czapkami i z kopyta 
pocwałowali przez miasto w pole.

1 skarogniady i bułany skaczą perekopskim szla­
kiem; orłem: piersiami na dwoje wiatr rozcinają; roz­
paloną nozdrzą topią mróz, a kopytami zawieruchę 
śniegu za sobą miotą. Zatwardziało Nekrasy serce dla 
skarogniadegc; biegną do dziewczyny bez pamięci. 
Skarogniady zrozumiał myśl pana, nóg nie żałuje; wy­
biegli za Perekop na nogajskie stepy, spoczną, popasą 
i osiej gonią dr/en* i nocą.

prawiali, a gdzie niestało szlaku, tam darii 
przełaj od rzykmety do prykmety. Mipęli 4  
Kabli Teliak w prawo zostawili,. Kapłan K a ia ^ s O
im majaczał, wprost się wyrżnęli na Tata pff
a stamtąd w pół doby przybiegli nad N ik ih ^ ^ rc  
prawę- brzegi Dniepru obmarznięte,. a środ^^jy iłj / '
woda warzy i burczy i coraz to obrywa kaw. 7p 
Nie stał nad brzegiem Nekrasa, ale wPflLjy £? ' 
jechał, w końcu lód się załamał, a skartg0, " ^  ’  
już siedem dni pracował, gładko płynął, 
piersiami rozbijał, prądowi wody nie dał

J t
a<J

1 śl»5e te
raz drugi złamał lód na brzegu; za trzecii”  
twardy brzeg wyskoczył, parsknął obieuwier*3 j p *  p  
i jak Wiun otrzepał się z wody. Dudah ^^p-1aai. * nr l .

świeżego konia z Tartar-Giemszydu, jed° 
łatwo Dniepr przeprawił Spoczęli trochę 1
SlCZy‘ Jgj fc

Pan Kałnyszewski przyjął Nekrasę jak u.w’’ 
się atamani kurenni, starszyzna i bracia 11 |,Xf L 
chcieli uczcić przebycie bohatera kozaczeg0 , 
warzy sza; ale Nekrasa tylko tio .hę  przekas':.jn 
dwa konie u pana koszowego, a skarogn'^* x3r . 
w ił. Pożegnali ojca Kałnyszewskiego i 
ców, i nie tracąc czasu pomknęli dalej w ..5

4:'e
W  półtrzeciej doby przelecieli Z a p ^ g  ty 

Śnieg już dobrze zaczął tajać, w połuń01 a rJ'J U £  U U U 1 4 C  I d j d U ,  w  a •

potoki sączyły się i burczały po P°^a.c t̂»y 
błyszczały jak lawy szklanne. Jeźdź.e ja 
do koni, tak ciężko na siodłach sied/-1 fj„K, ............. -----------  -----
ledwo dechu st iło, kiedy przy b eąii do cz>‘\ , , at
tam kureń Serykowskr powita' radi i  ńe U

Nekrasa dzień cały z m |.ideami 
drugi dzień kazał ze stajni wywieść « 
źrebce, wronę jak kruki, ogniste jak z'n!L(’, i 
sokoły dawnego ,.olskieg<» rodtą i • hiictl^ .  
ich w futorze atamańskiin Nekrasa
źrebcach uganiać w ilk i i tomcki po ste
teraz na nich kładą 
malowane krasiwemi 
czerkiesku wypruwny,

pyszne koza z- 
k Jory 1

ą
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To wszystko muszą mieć na względzie czynniki 
w naszem państwie. A muszą tembardziej

âć baczną uwagę na powyższe podstawowe za­
dnia, bowiem w przeciwnym razie może nam sa- 
grozić wielkie niebezpieczeństwo ze strony zde- 

*’atiych wrogów Polski, jakiemi są bezsprzecznie 
®cy. bolszewicy oraz ż«dzi. 1 tak jak w 1920 r. 
imaliśmy piersiami naszych żołnierzy zalew czer- 
|ych hord, tak teraz na strażnicy cywilizacyjnej 
"Wy rozpocząć intensywną ofensywę kulturalną 
n? dobra i rozwoju nietylko Polski, lecz również 
Europy.

o 2 4  grudnia
Omują listowi przedpłatę na styczeń Upraszamy 

zamawiać pismo nasze jaknajprędzej celem uni-
W przerwy w dostarczaniu. Z powodu wielkiej 
fi^ay papieru brukujemy bowiem tylko tyle egzem- 

ile otrzymamy zamówieij. Często więc braku- 
■b gazet dostarczyć nie możemy.

Przedpłata na styczeń wynosi:
w ekspedycji naszej mk. 420
w Kępnie z odnoszeniem do domu „  453 
z odnoszeniem przez pocztę
Pod opaską w Polsce 
Pod opaską w innych krajach

pjsi

hode
cz<

« 450 
„ 759 
„ 1509

ureg’
pj.

>ra i'' 
iscn1

PodsłuchsnB w Wieruszowie.
R  niestety dziś już wszystkipi wiadomo, dopuścił

ianyłn-ltos’ Prezes Wdowców, zdrady narodowej, łącząc 
szal3^ ‘"kr wybbrze. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
.Deti R 1®mcami> Żydami, Rusinami i Moskalami, a więc 
J lPT^Kszym i wrogami Polski przeciw — stronnictwom 
■'„e >|J°wy’c! Wstąpił zatem w ślady niecnej i prze- 

Panięci Targo viczan, którzy złączyli się z Mo- 
■'■••ni nrzfcriw NarnHniiuil fln n l zdradziliańfW 1'- Przeciw Narodowi! Ongi zdradzili Polskę 

po!scy». Szczęsny Potocki, Ksawery Branicki, 
qj4si yn Rzewuski. Dziś zdradzają co dopiero cudem
' U DOj'" ----------1-----*r> i .....°ozej wyzwoloną Polskę chłopi polscy; Witos, 

I ^ R K ie rn ik  i ich zwolennicy!
fjańba wieczna jednym i drugim!! —

L  Osłuchajmy teraz, co „potrzebują*' mówić o Wito* 
Wieruszowskie: Otóż śmieją się oni dziś

powyższe Zydków Wieruszowskich opisują 
z trl V  P°dl4. obłudną, dwulicową „po litykę* p. Witosa, 

if \ raz szuk3 poparcia u prawicy, drugi raz łączy 
ln,’hz skrupułów z lewicą, „ ty le  handel szedł*. A że 
ii tern Polska źle wyjdzie, a nawet i chłop poi- 

I t f iR  go to obchodzi. On dziś przecie jest, jak 
„j ’ ..Wościanin",,jedynym * obrońcą ludu polskiego! 

ież6|jtHosłucbajmy, ile gospodarz polski „zarobił* na 
•/‘J y‘ e p. Witosa i złączonej z nim lewicy! 

Rozmawiałem niedawno z pewnym zacnym go- 
—r rzern, W  teku zmowy pjtsm  się go, ile też
ł  gospodarstwo mogło być warte przed wojną, 
”  odpowiada 12000 mk. a zatem ąnnn3000 dolarów. 

s,ę dalej, a ileby dziś za nie żądał, odpo- 
' ,.17 milirtnAii,! <. j >, 17 miljonów! 
i ł  Wiertn i o .

&

[13 %0l
c

tiH?? o

•* 5» tedy. i 3 mu wykazuję, że stracił na polityce 
oi R ° sa > lewicy i pod niedołężnymi rządami mini- 

v*fli keic P°^s^ ,cb 2000 dolarów , bo za owe 17 miljonów 
Tifilnt polskich dostanie dziś tylko 1000 dolarów . 

,1le p. Witos swą wstrętną, zgubną polityką 
itykcwał*1 każdemu gospodarzowi polskiemu 

>'.?]^5.° ro ^ tk u , t zn. że. dziś majątek każdego go- 
"  ''k iego  jest mimo jego ciężkiej i mozolnej 

u 7 ’ f ń is ty  niż przed wojną, bo dziś Ameryka* 
dolary, mógłby kupić za 1000 dolarów 

*1 i C (larstwo. które przed wojną było warte 3000 do- 
% ii|. • Dziś więc jeden jedyny miljarder amerykarisk 

Ford, Gould lub Vand(jrb.ld mógłby za jakie
W* FJ^Jjonów dolarów kupić — całą Polskę tj. wszyst- 

ziemskie obszarników wielkich, małych
■ d tc |2°  T atycb’ wszystkie fabryki, lasy itd., a my 
% u P^ityce ludowców i lewicy moglibyśmy się 
■% i'6**0 ~ ' Parob^am’ i odrabiać u niego pari-

; A ’
'* ‘J '  w*^c »ba^ oa‘ ; takiemu obrońcy ludu polskiego! —

Ksiądz — nie ludowiec.

K R O N IK A .
Kalendarz rzymsko-katolicki.
20 go „  ■}• Dominik op.
21- go „  Tomasz ap.
22- go ., f  Flawjan w. Dymitr m.

Zachód 3,45

^ . n tk

Wschód słońca o godz. 8,10
» tr o t, 8,11 „  3,45

i »» t/ o f, 8,11 ,, 3,45
«/l "JSCOWA.

b ła d z e  duchowne rozporządziły, aby w  ko-
P’ raba!liych 7. powodu zgonu Prezydenta 

1 C2â f>OsP°l’tej Polskiej dzwoniono przez 3 dni
.i Południowym.

' ' ilshv0 ^ ła d y  w niedzielę będą otwarte. Towa- 
4 r,. kupców donosi nam, iż w niedzielę, dnia

(w igilją świąt Bjżego Narodzenia) składy 
'■•d7. 5 no południu.

— W  spraw ie m orderstw a, popełnionego swego 
czasu w Wodzicznie, dowiadujemy się, iż śledztwo 
wykazało, iż Jan Rosowski udusił żonę swą w łóżku, 
a następnie powiesił ją na drzwiach, pozorując w ten 
sposób samobójstwo.

Z kroniki policyjnej.
— Przed kilku dniami okradziono był. starostę 

niem. pow, kępińskiego Gustava Scheelego zam. 
w Grabowie pow. Ostrzesz. Sprawcom udało się wy­
nieść wielką ilość garderoby, obuwia i bielizny ogólnej 
wartości 3 i pól do 4 milj. marek.

— Dnia 8 grudnia skradziono Szczyszkowi Janowi 
w  Ostrzeszowie portfel zawierający 100 tys, mk. Z ło­
dzieja policja wykryła i odebrała 45 tys. mk. Resztą 
pieniędzy podzielił się ze swym wujem. Pieniądze 
wręczono poszkodowanemu, złodzieja odstawiono do 
więzienia.

— Dnia 11 grudnia przyaresztowała policja nieja­
kiego Pawła Waneka w Trębaczowie, który na swem 
sumieniu ma kradzież miodu z ula, kradzież siodła od 
roweru, przecinanie ®po:i itp. sprawki.

— Przed kilku dniami wybuchł na poddaszu go­
rzelni w Bralinie mały pożar, spowodowany przez nie­
ostrożność chłopca Fr. Kolendy. Na wołanie chłopca 
pospieszył z pomocą ojciec iego i ogień ugaszono. 
Straty nieznaczne.

— Dnia 5 grudnia aresztowano w Nosalach Jó­
zefę Mrozek, posądzoną o dzieciobójstwo.- Morder­
czyni przyznała się, że po porodzie udusiła chłopczyka. 
Wyrodną matkę odstawiono do więzienia.

— Dnia 2 grudnia skradziono z chlewa wdowie 
Z. Siwek w Kuźnicy myśl. 2 kozy, wart. 30 tys. mk.

— Przed kilku dniami przytrzymano na dworcu 
w Kępnie niejakąś Annę Marweg, zamierzającą wywieźć 
na G. S!ąsk 60 f. masła, nie posiadając na tego ro ­
dzaju „handel*1 procederu. Pizytrzymanie nastąpiło na 
skutek podejrzenia, iż M. uprawia przemytnictwo, gdyż 
bardzo często zauważyć ją można było na dworcu 
z większerni pakunkami.

— Na głównym dworcu w Kępnie ujęto Mierzwiaka 
Józefa z Mnichowic, za kradzież walizki z poczekalni.

— 20 tys. mk. skradziono Czekajowi Janowi w Sa- 
dogórze. Pieniądze przechowywał w łóżku. Śledztwo 
utrudnione, ponieważ w izbie tej mieszka kilka osób.

Z Poznania.
— Znak ża łoby w  Poznaniu. Z rozkazu starosty 

teatry, kina i orkiestry w kawiarniach i restauracjach 
zostały w niedzielę zabronione przez nolicję na znak 
żałoby z powodu zabójstwa prezydenta Rzeczypospolitej.

— Przeciw  drożyźnie. Z powodu wzmagającej 
się coraz bardziej drożyzny wydało Województwo do 
podwładnych sobie władz rozporządzenie wzywając je 
do energicznego zwalczania drożyzny na mocy obwie­
szczeń z 25. 9 1915. 4. 11. 1915 oraz 5. 6 1916 obo­
wiązujących dotąd jeszcze w b. Dzielnicy Pruskiej. 
Zarazem podaje się do wiadomości, że i rozporządzenie 
Rady Związkowej z dnia 8 5, 1918 o zwalczaniu lichwy 
obowiązuje do dnia dzisiejszego, które przewiduje dla 
wykraczających przeciw tym rozporządzeniom karę 
więzienia wzgl. wysokie kary pieniężne.

Z całej Polski.
— Tragiczna śm ierć chłopca. Uczeń szkolny, 

12-Ietni'Kalikowski, w yrad ł z pociągu, jadącfego z Sta 
rogardu do Chojnic wypadł na obok położone szyny, 
po których w tej chwili właśnie jechał pociąg kurjer- 
ski, którv nieszczęśliwemu dziecku odciął głowę.

— Żyd  zabójcą w łościanina. Z Brodów do­
noszą. że ludność podniecona tam jest ogromnie wy­
padkiem dokonanego zabójstwa. Mianowicie pewien 
żyd, nieznanego nazwiska, uderzył w  przystępie złości 
kułakiem w głowę pewnego włościanina, który pad! 
na miejscu trupem. Żyd zbiegł i dotychczas nie usta­
lono jego tożsamości. Również niewiadomo, k im /by ł 
zabity włościanin. By niedopuścić do awantur przeciw 
żyd m, władze wzmocniły posterunki policyjne i wy­
siały na miasto patrole ułańskie.-

— P rzyw rócen ie  ruchu kolejowego. Przer­
wany z powodu zasp śnieżnych ruch kolejowy na 
niektórych linjach Dyrekcji Lwowskiej i Stanisławow­
skiej został, w całości na wszystkich linjach przywró­
cony.

— W yw ó z  gęsi. Niejaki Szułim Blitzer, kupiec 
z Chrzanowa, skupuje w calem Województwie kra- 
kowskiem gęsi, które nast’ pnie wywozi. Ajenci jego 
od dwóch tygodni kręcą się po wsiach, ofiarowuiąc 
każdą cenę za gęsi. Z Tarnowa w  ubiegłym tygndn u 
wywieziono 15 tysięcy gęsi. Podobno Blitzer ma po­
zwolenie wywozu z Warszawy, co jednak n. leżałoby 
sprawdzić.

— Z rąk niemieckich w polskie. Dobra Baszków 
w pow. krotoszyńskim obszary 18 tys. mórg dotych­
czasowa własność hrabiego Durenberga przeszły drogą 
kupna w ręce księcia Olgierda Czartoryskiego z Sta- 
rego-Sielca. Przejęcie już nastąpiło.

— Gniazdo żydowskich paserów przed sądem. 
W Bydgoszczy toczyła się cały dzień i zakończyła do­
piero późnym wieczorem przed tutejszym sądem okrę­
gowym rozprawa przeciw całej szajce paserów (kup­
ców skradzionych rzeczy) z Grossem i Heimannem na 
czele. Szajka ta kupowała kradzioną w tutejszych 
warsztatach kolejowych miedź, wywoziła ją do War­
szawy (orzez firmę C Hartwig) i lam ją napo wrót tym

sięciokroć wyższej. Oskarżonych bronił p. Jadwoi 
Maciaszek. W yrok opiewał na kary więzienne >. 
9 miesięcy do 4 lat, natychmiastowe uwięzienie i utr; 
czci obywatelskiej.

—. Skazani na śm ierć, po pow tó rne j ro zp ra w * 
uw o ln ien i. Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatryy11 
sprawę Jana Ruszkowskiego i tow. oskarżonych o mę's 
derstwo rabunkowe. Sprawa ta była już raz rozpa li! 
wana w marcu i wtedy sąd skazał winnych na k< 
śmierci. Na skutek apelacji oskarżonych i prokurah l 
Sąd Najwyższy ■ zarządził powtórne rozpatrzenie 
sprawy Rozprawa trwała 3 dni i sąd po powtórn 
rozpatrzeniu uwolnił oskarżonych od winy i kary.

— Ile lu d z i pow róc iło  z R osji do Pols 1 
Według danych statystycznych Urzędu Emigracyjne-' 
w pierwszej połowie rb. powróciło z Rosji 170465 os ■ 
Najwięcej wśród powracających jest Polaków, poi 
Ukraińców. Ogółem od listopada 1918 r. przyjech ; 
z Rosji do Polski 730836 osób. Spodziewany i - 
jeszcze powrót miljona repatrjantów. Koszta powrć-l 
ponoszone przez rząd polski są ogromne. Rząd’ U 
wiem dostarcza osobom powracającym z Rosji dai 
pożywienie na etapach i bezpłatnie je przewozi, udzj. 
pomocy lekarskiej i t. d. Stosunki na etanach dzł 
akcji prasy poprawiły się.

Ze świata.
— W szędzie m ają ich dosyć. W  Rydze i’ 

nawiają się od kilku dni rozruchy przeciw żyd 
Żydów napastowano na ulicach i na uińwersyte 1 
Studenci łotewscy nie wpuścili do sal wykładów*: 
studentów żydowskich. -B

— Nie k ije m  to  pałką. Z Moskwy dOM , 
że Trocki na ostatniem posiedzeniu rady wojei p 
oświadczył, że jeżeli Rumunja będzie obstawać u  
zatrzymanfu Bessarabji, to w zamian za to, i 1* 
sowjecki skonfiskuje skarb państwowy rumuński, e ■ 
kuowany w swoim czasie do Rosji.

— N iem cy a Rum unja. Niemiecka deleg 
oświadczyła podczas rokowań niemiecko-rumuńs?J 
iż Niemcy są gotowe zwrócić Rumunji skarb z j 
w wysokości 80 miljonów franków, które przed wi ! 
zostały zdeponowane w Banku Rzerzy niemieckiej,

— Mussplini tworzy milicję, Po posiedź- , 
rady ministrów, odbyła się rada faszystów. W ra - 
wzięli udział 3 podsekretarze stanu, 3 generałów, Si i? 
tarz min. spraw wewn., oraz* wiele wybitnych , 
bistości, należących do związku faszystów. Rada 
stanowiła w celu wykorzystania wojskowej organi, 
faszystów utworzenie z pośród wyborowych kół fa 
stów pierwszego związku milicji, mającego na 
czuwanie nad bezpieczeństwem narodu. M licja bę 
zależała bezpośrednio od prezydenta Mussołiu; 
Dalej omawiano sprawę reformy wyborczej, p 
czem rada wypowiedziała się jednogłośnie za sj 
mem większości, oraz proporcjonalnością w stosu 
do mniejszości. Biancłii podtrzymywał tezę, we<| 
której trzy czwarte mandatów powinno przypaść l *  
większości, zamiast dwie trzecie proponowanych i's 
tychczas. Ustalenie daty przeprowadzenia nowych 
borów będzie zależało od Mussoliniego. Na ko?« 
rada obradowała nad innemi kwestjami polityki 
wnętrznpj, specjalnie nad sprawą kolei żelaznych, ; J  
tów i reformy biurokracji.

------   ----- - —----- -- ----- --- J  •

Odpowiedzi redakcji. !
— P. Janów? Kulikowi w Podzamczu. 

otrzymaliśmy. Prosimy o dokładne podanie faktu, p I, 
kogo był kupiony, kiedy i td., a chętnie umieścitu * ,

Giełda zbożowa w Poznaniu.
'Urzędowe notowania z dn. ltf. grudnia 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dc ,
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto nowe - - - - -  425C»—
Pszenica - - - - -  71000—
Jęczmień brow. _ _ - .  38000 —
Owies - - -  / -  -  40000 — '
Mąka żytnia 70% z workami -  -  64000— ' k
Mąka pszen. 65°/« z workami - -  115000—1 “
Ospa żytnia _ .  - .  . fc
Ospa pszenna - - - - -
____________________________________________ i»i

Kurs giełdy warszawskiej, fi>łz dnia 19. grudnia 1922 r. *•

Dolary Sc. Zjednoczonych -  - -  -  , '
Funty angielskie - -  -  - -  i
Korona czeska
Korona austrjacka (
Marka niemiecka wyplata - -  -  1 -
Franki francuskie - -  -  -  ■ i
1 rubel zloty - -  -
1 rubel srebrny -  - -  -  -  j
Franki belgijskie - - - - -  -

Tendencja mocniejsza.

27 grudnia b ił powstaniec Niemca, 
Kruszył jarzmo niewoli,

Przelewał krew!
Dał Polskę woltą, 
Okaleczał -

W Święto Inwalidów kup nalepkę 
Na in w a lid z k i Dom  P ra cy !



Wydawnictwa
Ro praKtyczne podarki na gwiazdkę.

■ ■ ł

Zasady i dążenia 
L irześc. Narodowego Stronnictwa Pracy

napisał K«. Stanisław Adamski 
Cena 300 mk.

Kto rozbija ruch robotniczy
napisał poseł Edmund Bigoński.

Cena 240 mk.

Valka klasowa a walka, zawodowa
napisał Dr. A. Stankewśki.

Cena 240 mk.

Przyczynek do traktatu 
l * ł  o ochronie mniejszości narodowych
| / :  , napiS2ł Jerzy Lubowickł.
J Cena 240 mk.
I.L bezpodstawność i szkodliwość wałki 

klasowej
napisał Dr. A. Stankowski.

Cena 240 mk.

»tytucja Polska z dnia 17 jmarca 1921
Wstępem' i uwagami zaopatrzył Adam P iotrowski,

• poseł na Seim, członek Komisji Konstytucyjnej.
Cena 240 mk.

polskich partji. socjalistycznych
• obec zmartwychwstałej Polski

napisał Polak. ,
1 Cena 300 mk.

Żydzi a IPolska
. ,zef Kruszy ński, M T. proł. Sem. we Włocławku. 

Cena 240 mk.

Polskie Stronnictwa Polityczne
napisał Jerzy Szreniawa.

Cena 240 mk
I ' . '  Z a d a n i a

l i -  i r z e s c i ja ń s k t e j  Demokiacii w Polsce.

. t .

?
ris. Adamski, poseł do Sejmu.

300 pik.

Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 
pracą polityczną

napisał Ks. Dr. A, S.
Cen? 300 mk.

Szkoła Wyznaniowa czy Mieszana
napisał Ks. Stanisław Adamski, poseł do Sejmu.

Cena 540 mk.

Regulamin Kół Chrześcijańskiego Narodowego 
' Stronnictwa Pracy

Cena 150 mk.

Hygjena Pracy
Cena 150 mk.

Towarzystwo młodzieży i ich zadania
Cena 60 mk.

Alkohol i jego skutki
Cena 120 mk.

Jaką ma być sprawiedliwa płaca robotnika ?
Cena 750 mk.

Nauka o zabezpieczeniach, robotników
Cena 300 mk.

Kościół i państwo
Cena 750 mk

„Wolna myśl ‘ i „Wolna Szkoła1'
, Cena, 450 mk.

O bolszewictwie
Cena 609 mk.

Polityka żydowska.
Cena 420 mk.

Organizacja i zadania zarządów naszych 
katolickich towarzystw rt botniczych

Cena 450 mk.

Kilka myśli o walce z socjalizmem
Cena 180 mk.

Powaga i zadanie rodziny chrześcijańskiej
Cena 600 mk.

Religja i rewolucja socjalno demokratyczna 
• -w pytaniach i odpowiedziach

Cena 225 mk.

Sprawa robotuicza wobec wiary i społeczeństwa
Cena 600 mk.

Prawodawstwo robotnicze
Cena 25 mk. X i

Włościanin Obywatel
Cena 180 mk.

Okólnik Papieża Leona XIII o sprawie robotniczej
Cena 180 mk.

Sejm w dawnej Polsce
Cena 75 mk.

Żydzi postępowi i ochrzceni w XIX stuleciu
Cena 220 mk

Rząd żydowski dotychczas istniejący
Cena 18u mk.

O żydach co myśleli i myślą dotąd mętoff*e 
wybitni i uczeni różnych narodów

Cena 240 mk.

Dokąd żydzi dążą ?
Cena 180 mk.

Co żydzi rcbili w Polsce?
Cena 120 mk.

Jak przemawiać w stowarzyszeniach
Cena 250 mk.

Polacy w Ameryce
Cena 100 ink.

nabywać można

w  D rukarn i S p ó łk o w ej w  Kępnie‘

Kto radość swoim najbliższym chce sprawić,
I wobec drożyzny ;obie poradzić,
Przytem towaru nie chciałby złego,
Niechaj pospieszy do Dzwonkowskiego.
Tam za pieniądze niezwykle tanie 
Zawsze najlepszy towar dostanie!

Regały tam się nie zarywają,
Gdyż codzień świeżo się napełniają 
Matcrjalami najmodniejszymi,
Tak zwyczajnymi jak wybrednymi 
Wszystko najtaniej — w wielkim wyborze 
Każdy lia gwiazdkę zakupić może! t

S ta n is ła w  D zw onkow ski,
sk ład  b ław a tó w  

Kępno-Rynek, dom p. Lisa.

eCO®ff75C®®SO©C©eC*iSS«©C}) I Zarobek pewny

ł Gwiazdkowa I
. G  fe i męska, fartuchy, czapki dzie c.

ł  •?

i

gotowe u b ran ia
poleca

IHELŁNA GRON,
najstarszy ict? ro Lnju interes na miejscu

I K ĘPN O , R ynek  26.

ardzo d o b ry  podarek na G\v azdkę 
d la  m łodz ieży szko lne j:

'ftftł (Rozmowa między matką a dzieckiem) napięał
e8S1 jZ tt. ks. Józef Janiszewski stron 45. W dziełku tein, na-
m niękm m wierszem, mówi autor, co jest Ojczyzna, czem Ona dla nas byc 

i na jak Ją kochać i .jak dia Niej pracować winniśmy. Cena 150 mk.
' D-ś’ o l/n  * nowych pieśni narodowych napisał ks. J jzef Janiszewski 
i 1 T » jł d .  Stron 24. C/o czterech pieśni ułożył znany kompozytor 

j ' Żukowski piękne, melodie na 2 głosy. , Cena 100 n ic .
* ■- « 4., t ł ł i : a in 4  32 Myśli o paleniu! Napisał ks. Jozef Janiszewski.IŁ Z i li ■JJlAuiłj. Stron 16. Broszurka wykazuje zgubne skutki tak 

)zogv  oclinioneuo natopu palenia i przestrzega przednim wszystkich,
zós  r f e  ' ' Cena 50 mk

• pstkich .trzech dziełek, na pięknym papierze drukowanych, 
• ,i , rak , czyli 10 fenygów przedwojennych!!.

j . - ,  z.’= rsea <  szczególniejsza, uwagę P.T. Rodziców i Panów

bław

zapewnić sobie może kń- 
żrfy przez przyjęcie za­
stępstwa pracy pisemnej 
i t. n. w g< dżinach wol- 
iijG i .u subie w domu. 
Informacje za nadesłaniem 
mk. 200 - -  znaczkach 
p^czt iwycb. Oferty pud 
nr. i 29 do : uniinisin.uji 
„Przeglądu Gospodarcze­
go Dział ogłoszeń irekltfm. 
w Toruniu. ' 1502

KOWAL
z uczniam i

może się zgłosić.

Majętność Droszki.
1464 p. Ry tfal.

TYGODNIK DOSTA’
we Lwowie, ul. Potockiego 26 i 38,/ telefon 2J

Czasopismo poświęcone Polskiemu Do- 
fggyflfrTi stawmetwu i Odbudowie, rozpoczynając

f  15-fy ROK !ST?1IENB
wyda z tej okazji „Na Gwiazdkę" i „Nowy 
Rok" 2 wielkie ntwnery agitacyjne, ! sta­
nowić będą iak corocznie Przegląd .Wielkiego 
Przemysłu Fabrycznego, całego Państwa. Do 
ogłoszeń w tych numerach zapraszamy Polski 
Przemysł F i . my oraz wszystkie większe,

Instytucje bankowe i handlowe.

f  T-wo Wydawnicze Tygodnika d o s ta ł 
0. noretKfeS-ka z ogr. odp.

Red. ttarjan Wiktor Jaworski. Red

•1
-

I* -

ta i eia w Księgarni p. T. Godziny w Kępnie.

liJ:

: N a d z w y c z a jn e
di," Zgromadzenie

i .iżej p óp: .anei Spółdzielni odbędzie się
iwartok. 2 6  grudnia br. o godz. 4  po poł.
| w ia  J nninialnej w S1F.M1ANICACH.

.ad: Przyj.,'.i- nowego statutu.
■ ybycia dostatecznej liczby członków 

swndrans później drugu prawomocne

■ Z powodu przeprowadzki

d o b re  m eble, s to ły  i r(
do sprzedania.

Kępno, ulica Warszawska
I. piętro.

0l8

Baczność!
□ drugie święFa Bożego narodzenia
1515 urządza

Tow. RnłłotróRów polsko kat. 
w K°pnie

na sali* Domu Katolickiego

zabawę 
taneczne

na którą Szan. Publiczność uprzejmie 
zaprasza

ZARZĄD.
Początek o godz. 6 wi cz.
— Bufet dobrze zaopatrzony.—

0 ‘4B a c z n o ś ć !
Kupuję

wszelkie MASZYNY do s tifo  
j wykonuję wszelkie reper*^ 
w zakres ślusarstwa w chodź |

Polecam
D O M

z ogrodem (V/2 morgi)
za41/. miljona mkp. w Bra­
linie (pow. Kępno) ul. 
Ogrodowa 91 b. zaraz na 
sprzedaż..

Józef W awrzynczak
Garki stacja kolejowa, 

1492 pow. Odolanów.

Zaginął

PIESEK
czarny z siwą mordką. 
Wabi się FILUT. Uprasza 
się o wskazanie gdzie się 
zsajduje za wynagrodze­
niem do eksp N P. L.pod

Zapow iedź!

centryfugi, maszyny i norzę 
— — — rolnicze. — — ’

W arsztat reperacyjny  
maszyn roniczych i samochoo

T. U LE jn iK  KĘRBJ,
ul. Sienkiewicza, dawniej

d-

Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości iż
1) . murarz Józef Kempa, nieżonaty zamieszkały 

w Kielnwoitzdorf dawniej w- Sycowie.
2) niezamężna Agnieszka Zimna służąca w Grę- 

baninie.
związek małżeński zawrzeć zamierzają.

Ogłoszenie zapowiedzi nastąpić winno w gminach
Kleinwoitzdorf, Sycowie, w Grębaninie pow. Kępno.

■ i i  ‘

i-rządku ■

L.ie t-.
1 duZCłli-.

I
■/rudnia l'a22 i.

Rada Nadzorcza.

nk Ludowy, Siemianice
.Sp. z. z n. odp.

z siedzibą w Kępnie.

Nowe, męskie

palio
zaraz na sprzedaż. 1480

VIOL Kępno,
■a parterze

żmud sz
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